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Przebicie się 11 Brygady pod Raranczą
W dniu dzisiejszym zjechali się 

do stolicy legjoniści na wielkie 
święto w 15 rocznicę przebicia się 
II Brygady przez front austrjacki.

Pamiętny w historji Legjonów był 
ren luty 1918 roku Znaczna c z ę ś ć  
legjonistów znajdowała s.ę wówczas 
w obozach internowanych w, Szczypior- 
nie i Benjaminowie, nie chcąc przy­
sięgać na braterstwo broni z N iem ­
cami. I tylko 11 Brygada trwała ,esz- 
cze z bronią w ręku Smutne chw i­
le przeżywał żołnierz Karpackiej Bry­
gidy, rzucony na Bukowinę Czuł 
osamotnienie. Opuszczony był przez 
towarzyszy broni— legjonistów i przez 
własne społeczeństwo. A jednak le ­
gionista II Brygady zaciskał zęby ji 
trwał.

Wtem gruchnęła wśród iegjonistów 
w iadom ość o zawarciu traktatu brze­
skiego, odrywającego Chełmszczyznę 
od Polski. Zafrgało  serce żołnierza 
zahartowanego w bojech i jedną tyl­
ko znalazło odpowiedź: o d w e t .
Odwet, który był krokiem żołnier 
skiiTi, ale miał też znaczenie i na- 
s t ę D S t w a  polityczne.

Żołnierz II Brygady nigdy nie poli— 
tykował. Ale w tym momencie, w 
którym chodziło  o l.oror munduru 
legionowego, nie było w szeregach 
II Brygady ani jednego żołnierza, 
któryby nie dążył do zdecydowanego 
kroku.

Jakże charakterystycznym doku­
mentem jest rozkaz dzienny szkoły 
podoficerskiej :3 p. p. Leg P o l ,  
znajdujący się w Archiwum Wojsko- 
wem. Nosi on datę 12 ]u*ego, t o .  
jest dnia, w którym doszła do bryga­
dy wiadomość o śmierci jednego z 
najdzieln'ejszych oficerów 2 p. p. 
ś. r. majora Mężyńskiego, którego 
serce na wieść o rokowaniach brze­
skich, pękło w Krakowie. Oto s ło ­
wa rozkazu!

.Zw racam  u»agę, że wszelkie po- 
litykowanie ^ s t  loknajsur wie; wzbro­
nione- Politykowanie rozluźnia dyscy­
plinę a sytuacja je»t tego rodzaju, że 
właśnie teraz musimy okazać Ogrom­
ną karność i bezwzg'ędne posłuszeń­
stwo naszym przełożonym władzom 
polskim. Władze te nasze wydały 
nam rozkazy co  czynić należy."

Oficerowie uspakajali żołnierzy jak 
mogli, ąle ferment trwał Trwał w 
tern znaczeniu, że żołnierze parli 
do marszu albo do kraju i w szczę­
cia tam rewolucji, albo też de mar­
szu ma wschód i połączenia się z 
korpusami wschodnimi, formowanemi 
DO drugiej stronie frontu. Nastrój 
był jednolity nietylke wśród żołnie­
rzy, ale i oficerów, którzy cieszyli 
się zuDełnym zaufaniem legjonistów 
i dlatego o złamaniu dyscypliny m o­
wy nie było.

Jedynie były wątpliwości czy .g óra ” 
to znaczy dowództwo Polskiego Kor­
pusu Posiłkowego zdobędzie się na 
krok stanowczy. Generał Zieliński 
był wzorem dowódcy —  służbisty 
gorącym patrjotą polskim —  ale pc 
zatem —  był starym austrjackim 
oficerem. Robił on co  mógł —  wy­
słał szefa sztabu do Rady Regen­
cyjnej, wysłał nawet oficera na dru­
gą stronę frontu by dowiedzieć się 
czegoś realnego o formacjach pol­
skich. ale „zdradzenia” Austrji nie

mógł on pogodzić z obowiązkami d o ­
wódcy. Toteż, gdy kapitan (dziś ge­
nerał) Górecki Zameldował mu, że 
nastąpi odmarsz —  gen. Zieliński 
miał na to jedną tylko odpowiedź: 
.T o  wy mnie zabijcie". Kapitan 
Górecki z bólem serca wzięł „pod 
przymus wojskowy" ukochanego ge- 
neruła. Więzień Zieliński wypytywał 
potem o szczegóły wyprawy i lękał 
się czy aby legjoniści nie mają za 

. mało amunicji...
Dowódcy 2 1 3 p. p. w porozumie­

niu i  kpt. Góreckim i dowódcą kom- 
panji technicznej kpt. Helmanem 
opracowali szczegóły wyprawy a 
bryg. Haller, uniesiony ogólnym za­
pałem, oc ją ł  dowództwo

W nocy z 15 na 16 lutego

Lwów. — Do policji w MLłopolace 
W schodniej napływają w ostatnich 
czasach meldunki o niebywale rozpa- 
sa.*ej agitacji, którą uprawiają księ­
ża ukraińscy, nadużywając do tego 
celu smbon cerkiewnych. W  cerK 
wiaeh pow. jaworowskiego, Sambor­
skiego i okolicach Gródka J a g i e l i ń ­
skiego rozlegają się nawoływania do 
bojkotu wyrobów monopoli państwo­
wych. Księża ukraińscy tłumaczą 
chłopom ukraińskim, że bojkot mono­
poli powinien być odpow ^dzią  ukraiń 
ców za stracenie D anyłyszy ja  i B n -

brygada odmaszerowała w niepewną 
przyszłość, broniąc honoru legjono- 
w^ego. Artylerja pod dowództwem 
majora Zagórskiego spóźniła się. Hi­
storyk oświetla to „spóźnienie” , któ­
re spowodowało rozbrojenie artylerji 
legjonowej bez walki. Dwa pułki 
piechoty stoczyły pod Rarańczą wal­
kę z Austrjakami, poczem  już bez 
przeszkody wymaszerowały na wschód. 
Znaczna część legjonistów dostała 
się do niewoli austrjackiej i stanęła 
przed sądem w Marmaros-Sziget —  
proces legjonistów stał się jednym 

'z  najciekawszych procesów politycz­
nych. Tutaj kpt. Górecki i inni le­
gjoniści przed światem całym wyja­
śnili istotę czynu z 15 lutego: nie 
legjoniści zdradzili, lecz Ausjrja zdra-

łasa (uczestników krwawego Dapadu 
na pocztę w Gródku Jagiellońskim).

Jednocześnie agitatorzy OUN. ds- 
wołują ludność akraii»ką do urządza­
nia nabożeństw żałobnych za straco­
nych. W powiecie dobromilskim 
księża ukraińscy narzucili ludności 
trzymiesięczuą żałobę

W Truszowicach pow. DobromiJ, 
podrzucono w nocy wieniec^ z szar­
fami o napisach antypaństwowych.
W  pobliżu Cbyrowa rozrzucono ulot­
ki O TT*. N. > g

dziła. Brygada nie zbuntowała się, 
gdyż uważała się za część wojska 
polskiego.

A tymczasem żołnierz Karpackiej 
Brygady maszerował dalej i w Soro- 
kacn połączył się z II Korpusem 
Wschodnim. Dowództwo tego K or­
pusu i większość żołnierzy nie miała 
zamiaru walczyć, dążnością ich było 
jaknajprędzej wrócić do dom ów ro. 
dzinnych. Ale' II Brygada poparta 
przez Komitet frontu rumuńskiego z 
kapitanem Bobickim i Sikorskim na 
czele, zabrała się energicznie do 
pracy, przepoiła Korpus ideologją 
legjonową, ideologją orężnego czynu 
i walki z zaborcami

W tym to czasie w Jassach odby­
wały się pertraktacje Komitetu w oj­
skowego z przedstawicielami koalicji, 
którzy chcieli Korpus pozyskać dla 
ce lów  Ententy. Istotę i znaczenie 
przejścia Brygady wyjaśnił im ś. p. 
major Gniady, szef.sztaDU II Brygady. 
Ministrowie pełnomocni Franci, Anglji 
Włoch i Stanów Zjednoczonych teraz 
dopiero zrozumieli charakter legjonów 
i podpisali deklarację, będącą pierw- 
szem wypowiedzeniem się Ententy 
w sprawie polskiej. W deklaracji tej 
oświadczyli, l e  jednym .z głównych 
celów wojny jest odbudowanie nie­
podległej Polski i że nie uznają żad­
nego traktatu w sprawie Polski, za ­
wartego poza r  niemą.

Czyn więc II Brygady miał wielkie 
znaczenie nietylko moralne, aleś i po­
lityczne.

A gdy II Korpus w maju 1918 r. 
stoczył pod Kaniowem krwawą bitwę 
z Niemcami tryumf legjonistów był 
zupełny: kolejno walczyli oni z
wszystkimi zaborcami Polski. I dla­
tego święto które obchodzi dzisiaj 
II Brygada -jest świętem całej Polski.

Francuskie zbrojenia
na morzu

Paryż. —  Według doniesień prasy 
we francuskim programie zbrojeń 
morssich nastąpi zmiana spowodowa­
na koniecznością dostosowania sił 
morskich do nowego programu roz ­
budowy floty wojennej w Niemczech 
i we Włoszech.

Z a m a st  4 krążowników o pojem no­
ści 8000 ton każdy ma być zbudowa- 
nv wielki pancernik o pojemności 
t>060 toD. 4 krążowniki francuskie po 
7500 ton Die będą w stanie przeciw ­
stawić się nowemu krążownikowi nie­
mieckiemu typu Beutschland. oraz 7 
krążownikom włoskim po 10,000 ton 
każdy.

Dysproporcja sił zbrojnych Francji 
oraz Niemiec i Włoch będzie w przy ­
szłych latach tak wielka, iż koniecz 
nem jest  wyrównanie różnicy przez 
budowę nowego potężnego krążowni­
ka zamiast 4 krążowników o mniej- 
azej pojemności, g

Czy Japonja wystąpi
z Ligi Narodów?

To „ j  o , —  Premjer Aieki oświad­
czył w wywiadzie prasowym, iż rząd 
nie powziął jeszcze  Ostatecznej de­
cyzji w sprawie wystąpienia z Ligi 
Narodów w kwestji prowincji Dżehol,

Premjer zazuaezył, iż zagadnienie 
to jes t  wewnętrzną sprawą [aństwa 
Mandżuko. wobec czego  jest  poza 
sferą wpływów L*gi Narodów, lub 
kogokolwiek innego W  końcu Araki

kAJMUND aERiiFL

PAMIĘTNA NOC
(15 | II 1918 r.)

Bagnet na broń — i marsz ! — Choć bezpowrotnie 
W tę noc. ca cisza o burzę się modli,
A gdy przemówi, to— ogniem w twarz miotnie 
I śmiercią wstawi, lub życiem upodli.

Nic do stracenia. Chyba te mogiły,
Które tęsknoty znaczyły bezdroże.
Chyba te wiary, co łez się upiły. ..
Kto wszystko strat ił. wszystko zdobyć może

Sen o Ojczyźnie porwany ze zgliszczy 
Zastąpi gwiazdy przewodnie tułaczom.
Są śluby, których żadna moc nie zniszczy,
Są pęta, które targa się rozpaczą

W prochach moc drzemie, lecz trzeba płomienia 
Co lont zapali — buchnie — kaźń rozsadzi,
Bo losy ludów tylko czyn odmienia,
Bo do zwycięstwa tylko bój prowadzi.

Co krew rozdarła, krew znów sprzęgnie razem 
Uderzg sercem pod strzępem munduru,
Lecz srom wypali ogniem i żelazem.
A gromom gromy dorzuci do wtóru

Śmierć czarną nocą opięta po kołnierz 
Szepcze o świętych ofiar hekatombie. ..
• . • • • * • * • •

Wer da? — ha. . trupie 1 — Idzie polski żołnierz 
I szlak wolności bagnetami rąbie.

Przeciwpolska agitacja księży ukraińskich
z ambon cerkiewnych
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Czy wiesz, jak  miło spędzić czas
przy radjoodbiorniku?

P r z e k o n a j  s ię  i k u p  o d b i o r n i k  d o  s ie c i
a t e m  s p r a w ; sz s w o i m  b l i s k i m  
n a j m i l s z ą  n i e s p o d z i a n k ę

Największy wybór przy najniższych cenach
Znajdziesz w firmie

(43)
R A D JO PO L, Częstochowa, II Ale(a 31.

P O S IE D Z E N IE  S E JM U
Dyskusja nad ustawą scaleniową

Warszawa. —  Na wezorajszem po 
siedzenia Sejma toczyła się dalsza 
dyskusja nad ustawąjjscaleniową.

Pes, Gdula w imienia grapy r o ­
botniczej BB W R  oświadczył, że usta­
wa oparta jest na mocnych podsta­
wach finansowych, Chcsmy dać aie 
fikcję świadczę*, lecz realną rze czy ­
wistość uprawnień i św.adczeń. U- 
stawa iua refleksy kryzysu wraz z 
jeg o  skutkami, ale równocześnie za­
wiera artykuły o charakterze fakul­
tatywnym i pełnomocnictwa dla Rady 
Ministrów dając gwarancję, te  w 
miarę zmiany stosunków gospodar­
czych nastąpi rozszerzenie upraw­
nień i świadczeń.

Stwierdzić muszę, że wysiłki grupy 
robotniczej BB edegrały w pracy 
nad ustawą pewną rolę. Nie dziwię 
się, że opozycja  czuje zal do siebie, 
ffdyż nie spełniła swego obowiązku 
wobec proletarjatu. Obiecywali mu 
różne rzeczy przez 14 lat, ale mię­
dzy obiecankami, a spełnieniem jest  
duża przestrzeń. Myśmy tę prze 
strzeń przeskoczyli. Oburzyło ją, ie  
nasza grupa śmiała przez 9 miesięcy

opracowywać tę ustawę. Niektórzy 
do ostatniej chwili nie wierzyli, że 
ona będzie zrealizowana. Wasza sy­
tuacja jest teraz ciezka, gdyż boicie 
się, ze Uchwalenie tej ustawy Odbije 
się w duszy robotniczej Ta bojażń 
nie pozwala opozycji na mówienie o 
dobrych stronach tego projektu.

Dalej przemawiali Drzeciw ustawie 
posłowie: Cardini (Ch. D ), Bilok
(Ukr.), Koszabski (N. P. R.) i Reger 
(F . P, S.).

Malkontentom odpowiedział poseł 
Marjan Malinowski (B B W R ), pole­
mizując z wywodami posłów socjali­
stycznych. Dowiódł im, że uchylali 
się od pracy nad ustawą sealeniową, 
albowiem *ie chcieli dopuścić de u- 
chwalen a ustawy scaleniowej przez 
Rząd i BBWR.

W reszcie przystąpiono do g łoso ­
wania. Ustawę o ubezpieczeniach 
przyjęto w arugiem i trzeciem czy ­
taniu.

Następnie przed zamknięciem po­
siedzenia, w pierwszem czytaniu 
odesłano do komisji sejmowych kilka 
rządowych projektów ustaw. r

Spisek m łodzieży  
komunistycznej

wykryty w Bukareszcie.
Bukareszt.—  Wykryto tu rozległą 

organizację komunistyczną, posiada- 
iącą liczne rozgałęzienia w całej 
Transy] wanji.

Organizacja ta obejmowała człon­
ków młodzieży komunistycznej, dzia­
łała zaś w porozumieniu z Sowietami, 
głównie na terenie żydowskich orga- 
nizacyj uniwersyteckich.

Zarządzoao cały szereg areszto­
wań.

Między innymi zatrzymano studen­
ta medycyny Mikołaja Fusztewa, 
przy którym znaleziono manifesty 
rewolucyjne, które miał kolportować 
w Transylwanji.

W ykryte organizacje otrzymywały 
zasiłki z centrali komunistycznej t. 
zw. GPU. w Wiedniu, pozosta jącej 
pod opieką Moskwy. 1

gabinetu na czwartek w południe. 
Ministrowie [prawdopodobnie podpo­
rządkują się woli króla.

Bruksela. —  Dymisja gabinetu bel­
gijsk iego była zupełnie nieoczekiwa­
na. Nowy rząd formować mają kato­
licy i liberałowie.

Minister Tchoffen w wywiadzie pra­
sowym wyraził się, że obecna dymi­
sja kładzie k 'es  parlamentaryzmowi 
belgijskiemu g
Strajk pończoszników  

w Łodzi.
Łódź —  Po 4-godziunych burzli­

wych obradach w lokalu Z. Z. Z. w 
Łodzi, zapadła uchwała podjęcia 
przez robotników strajku w przem y­
śle pończoszniczym.

Związek polecił nocnej zmianie r o ­
botników, rozpoczynających pracę o 
jrodz. 10 wieczorem, opuścić fabrykę 
Nakazem tym objęte są nawet siły 
pomocnicze. j

Strajk objął 29 fabryk, w których 
pracuje 5 tys, robotników

Strajk ma być prowadzony aż do za­
warcia nowej ustawy zbiorowej przez 
przemysłowców, którzy wyraz.li chęć 
uwzględnienia żąaaó robotników tyl­
ko w 50 procentach. 1

Ucieczka skazanych
„tasfemKarzy" sosnowieckich
—  Sosnowiec. —  W związku ze 

słynnym procesem sosnowieckich te- 
rorystów, w którym kilkudziesięciu 
oskarżonych zostało skazanych na 
karę kilkuletniego więzienia, donoszą 
iż trzech skazanych, Moszek i Iser 
Bekermajstrowie, oraz Kupka, u c ie ­
kli, prawdopodobnie do Niemiec.

Wysłano za nimi listy gończe. —  
Skazani teroryści, spodziewając się 
wyroku skazującego, nie przybyli 
wogóle na ogłoszenie wyroku sądo­
wego. 1

C h w ila  bieżącą.
—  W Cita óel Watitano ogłoszono 

listę nowych 6 kardyn*łow, w tem 
4 W łochów i 2 cudzoziemców Jest 
to pierwsza serja kardynałów roku 
1933 i następnej należy się spodzie­
wać w czasie Anno - Santo na jesieni 
tegoż roku.

—  Pomnik Pułaskiego zostanie 
przeniesiony z dotychczasowego miej 
sca, na miejsce bardziej zaszczytne 
w Waszyngtonie naprzeciw Białego 
Domu.

—  W „Illustration" ukazał się ar­
tykuł b premjera Tardieu, w którym 
francuski mąż stanu dowodzi, że 
Francja potrzebuje bardzo silnego 
rządu.

—  Na . posiedzeniu skąpsztyny, 62 
posłów jugosłowiańskich wniosło 
projekt ustawy o wydalenie zakonu 
Jezuitów z jngosław ji.

— Banki w Detroit zostały otwar­
te. Wpłaty są ograniczone do w yso­
kości 5 proc. depozytów.

—  Na nadzwyczajnem posiedzeniu 
rady miejskiej m Krakowa obrany 
został prezydentem miasta dr M. 
Kaplicki, pułkownik rez., prezes 
okręgowego zarządu Związku S trze ­
leckiego.

—  Po krwawem zajściu w warszta­
tach kolejowych w Bukareszcie na­
stąpił spokój. 1
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D z i ś  M i ę d op u st na  
Jutro  L e o n a

— Walne zebranie kola IV Z P.
M P. „Orlę". Zarząd Lola IV Związku 
Polskiej Młodzieży Pracującej , Orlę ‘ 
podaje do wiadomości członkom toła, 
iż w niedzielę 19 b.m. o godz. 10.30 
odbędzie się ogólne zebranie cz łon ­
ków w lokalu przy u). Katedralnej 10 
flokal Z.Z Z.). Ob°cuość wszystkich 
członkow obowiązkowa. t

dał do zrozumienia, że operacje wo­
jenne rozpoczną się prawdopodobnie 
wkrótce.

Gabinet rozpoczyna w dnia dzisiej­
szym obrady nad sprawą wystąpienia 
z Ligi Narodów. Ostateczne posta­
nowienie rządu w tej kwestji po ­
dane bedzie niebawem do wiadomości 
publicznej. t

Grecja na wulkanie
8 zabitych 115 rannych

Ateny. — Około 400 komunistów 
zebrało się na tajne zgrom-dzenię 
w Salunikacb. Polic ja  -otoczyła doin 
i przez dwie godziny pertraktowała 
z komunistami, aby zebranie rozwią­

zali i wydali kilka rwoich przywód­
ców Gdy pertraktacje nie pomogły, 
policja oddała kilka salw w powie­
trze j równocześnie przypuściła 
szturm du sali, aby ją  opróżnić. 
Powstała panika i bijatyka między 
policją 1 uczestnikami zebrania.

Podczas walki od kul i wskutek 
tłoka zginęło 8 komuoissów. 115 zo ­
stało rannych. Policja aresztowała 
80 komunistów, wśróa nich kilku wy­
bitnych działaczy wywrotowych. r

Poprawa w zdrowiu
burmistrza Chicago.

Miami. —  Według oświadczenia 
lekarzy, stan zdrowia burmistrza 
Gzermaka jest  bardzo zadawalający. 
U biegłej nocy ranny mniej cierpiał, 
zasypiaj je nawet od czasu do cza­
su.

Sprawca zamachu Zangara stanął 
przed trybunałem karnym, który 
zbadał oskarżanego.

Obrońcą Zangary bedzie jeden z 
najlepszych adwokatów miejscowych. 
S zef  policji tajnej w Waszyngtonie 
zua Zangarę, jako anarcnistę, które­
go prototypem jest Leon Czegoszcz, 
zabójca prezydenta Mackinleya w r. 
1901

Waszyngton. —  Mimo tragedji w 
Miami, Ameryka przygotowuje się 
gorączkowo do wielkich uroczystości 
związanych z objęciem władzy przez 
Dowego prez. Roosevelta  w dnia 4 
marca.

Uroczystości rozpoczną się już w 
dniu 2 marca wielkiemi zabawami' 
ludowemi na ulicach stolicy Stanów 
Zjedn.

Na uroczystości te zjedzie do Wa­
szyngtonu około 200 tysięcy ludzi. 
Kulminacyjny punkt uroczystości 
przrr.ada na dzień 4 marca. 1

Uznanie Sowietów
przez Stany Zjednoczone

Londyn. — „New Jork Times" do­
nosi z Waszyngtonu, iż uznanie So­
wietów przez Stany Zjednoczone jest 
kwestją najbliższej przyszłości. Za­
równo Rousevelt, jak większość se­
natorów uważa, iż obecna sytuacja 
na Dalekim Wschodzie stwarza sprzy 
ja jące  okoliczności dla uznania So­
wietów.

Co do warunków uznania rząd St. 
Z jedn. zażąda od Sowietów w strzy­
mania propagandy komunistycznej, 
ustępstw w sprawie długów, oraz za­
warcia układu handlowego.

Dopiero po spełnieniu tych w a ­
runków nastąpić ma oficjalne uzna­
nie Sowietów przez Stany Zjedno 
czone. 1

Nowe stronnictwo angielskie
pod wodzą Lloyd George‘a

Londyn. —  Lloyd George założył 
nową partję pod nazwą „Stronnictwo 
liberałów walijskich". Na terenie 
Izby Umie nowa partja posiada za­
ledwie 10-ciu przedstawicieli: 6-ciu
posłów z grupy liberałów Samuela 
1-go posła z giuDy liberałów Simona 
i 3*ch z grupy Lloyd George ‘a.

Nowa parlja postanowiła poprzeć 
votum nieufności przeciwko rządowi 
które socjaliści zgłoszą w Izbie gmin 
w nadchodzący czwartek.

Przyłączenie się 6-ciu liberałów z 
grupy Samuela do parji Lloyd Geor- 
ge ‘a osłabia tę grupę, która popiera 
rząd . c

Strajk kupców francuskich
przeciw nowym podatkom

Paryż. —  Niektóre związki kupców 
i przemysłowców prowadzą enegicz 
ną propagandę za rozpoczęciem  ak­
cji protestacyjnej przeciwko nowym 
podatkom, uchwalonym przez Izbę.

Związek drobnych kupców depar­
tamentu Sekwany uchwalił zamknąć 
sklepy na jedną godzinę na znak 
protestu przeciwko nowym podatkom. 
Związek kupców zwrócił się do in ­
nych stowarzyszeń kupieckich z w e­
zwaniem do ogłoszenia strajku pro­
testacyjnego.

W Lille i Marsylji postanowili kupcy 
i przemysłowcy w nadchodzący pią­
tek zamknąć sklepy i biura na prze­
ciąg 5-ciu godzin. c

Hitlerowi przerwano
przemówienie

Berlin. —  W czasie transmitowa­
nia przemówienia kanclerza Hitlera 
na zgromadzeniu przedwyborczem w 
Stutgarcie nastąpiło nagłe przerwa­
nie kabla.

Przerwa nastąpiła " około godziny 
21-15. Okazało się, że wszystkie po­
łączenia telefoniczne z salą zostały 
przerwane, tak iż nie można było 
dalej transmitować przemów enia. c

Kryzys rządowy «  Beluj!
Król nie przyjął dymisji gabinetu

Bruksela. —  W obec votum niefno- 
ści wyrażonego przez parlament bel­
g i j s k i—  rząd hr. de BroąueTille po­
dał się do dymisji. Król odmówił 
przyjęcia dymisji gabinetu. Premjer 
de BroquevilIe zwołał posiedzenie

Nocne dyżury aptek
W  n o c y  z dnia 18 na. 19 b. m.  o t w a r t e  

b ę d ą  n a s t ę p u j ą c e  apt ek i :
p. M o n i k o w s k i e g o  I A l e j a  14 
p. L e s i ń s k i e g o  ul i ca W i e l u ń s k a  45

W  n o c y  z dnia  19 na  20 b m.  o t w a r t e  
b ę d ą  n a s t ę p u j ą c e  apteki :

p.  MauJata i N o w a k a  St. R y n e k  j fe 2 
p W i o s i ń s k i e g o  ul. 7 K a m i e n i c  Na 27.

W  n o c y  z dnia  20 na 21 b m. o t w a r t e  
b ę d ą  n a s t ę p u j ą c e  ipteki :  

p. W a l o c h a  III A l e j a  Nr. 50 
p.  P i e ń k o w s k i e g o  i R e t e r s k i e g o ,  ul ica 

N a r u t o w i c z a  Nr 44.

Z reuirtuaru Teatru i Kin.
Teatr Kam eralny.

„Wilki  w  n o c y “ — R i t t n e r a

Kino „d d eo n ".
„ C z ł o w i e k  b e z  n a z w i s k a 11

Kino „N ow ości".
„ W y s p a  T a j e m n i c 11 

Kino „G rand".
„ Z w v c  i ę z c a “ i „ W ł ó c z ę g a " .

Kino „O a za".
„ 4- ch  u c i e k i n i e r ó w 11 „ E x p r e s s  9 25“ . 

Kino ..M uza".
„ N i e b e z p i e c z n y  r o m a n s '  i „ M e -  
. tal jans11

— Z wojskowości. W  Częstocho­
wie bawi od kilku dnLppłk. Plato 
Bałaban, dowódca żandarmerji w w oj­
sku polakiem,który prowadzi inspekcję 
miejscowego plutonu żandąrmerji. t

— Pomuc finansowa dla Często­
chowy? Miasto nasze obiegają po­
głoski, że sfery rządowe, ch cą 3 przyjść 
z pomocą samorządom, które zacią­
gnęły uciążliwą pożyczkę Ullenowską, 
jak Częstochowa. Piotrków, Sosnowiec, 
Dąbtoiva, Lublin i Radom, których 
budżety są niewspółmiernie ohcfążo- 
ne temi pożyczkami noszą się z za­
miarem utworzenia specjalnej insty­
tucji, opartej o kasy komunalne i 
miejskie, majątek miast oraz o Bank 
Gospodarstwa Krajowego. Iostytucja 
ta miałaby przejąć pożyczki Lllenow- 
skie obciążając w zupełności budżety 
miast, które ze zw»lnioną jnż hipo­
teka dadzą podkład do utworzenia ln- 
stucji pod nazwą „Kasa wypłat mię­
dzykomunalnych".

Instytucja ta ma zawrzeć odpo­
wiednie unow y z Bankiem Gosp. 
Krajowego i dłużnikami miast. g
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WSZECHZW1Ą7KGWE ZJEDNOCZENIE „T O R G S I N“ 
PrzeKazy pieniężne do ZSSR.

Wszyscy  mogą teraz przekazywać  pieniądze swym krewnym i znajomym 
zamieszkałym w Z SSR.  c e le m otrzymania towarów z magazynów „Torgs inu" .  P r z e k a­
z y wa ć  mo żna  pieniądze  w nieo gra nic zone j  i lości  i wszystkim bez  wyjątku o s ob o m.  
O d b i o rc a  przekazu m o ż e  we dł u g  s wego  upodo ba nia  zaopatrywać się w towary 
wysokiego gatunku po ce n ac h  bardzo przystępnych.  Przekazy na „ T o r gs i n "  przyjmują 
naj poważnie jsze  banki w P o l s ce .  Informacj i  osobiśc ie ,  te l efonicznie  lub piśmiennie  
po otrzymaniu znaczka p oc z t o w e g o  udziela Pr zeds tawic ie l s two Handlowe  Z S S R .  
Warszawa^ ul. Ko szykowa 4, tel. 9-06-66. 5-4

c m  1

krzvwdy wyrządzili inwalidom w o­
jennym. t

( r )  Przeniesienie g«iny Radom­
sko de Zakrzówka. W związku z 
przeniesieniem urzędu gm. Radomsko 
do Zakrzówka z dotyczas zajmowa­
nego lokalu w Stobiecku Miejskim, 
dowiadujemy się, źe przez gminnia- 
ków została wniesiona petycja do 
przewodniczącego Wydziału Powiato­
wego w Radomsku, domagająca s ’ p 
przywróe«nia siedziby urzędu gmin­
nego w Stohjeeku Miejskim. t

Aresztowanie głównych bohaterów
afery erotycznej w Radomsku
(r)  W czwartek 16 b m. na mocy 

decyzji  władz sądowych w Piotrkowie 
zostali aresztowani przez policję  i 
odstawieni pociągiem do Piotrkowa 
do dyspozycji sądu okręgowego p. 
Stanisław PodczaBki b. ziemianin i 
mierniczy przysięgły i p. Stefan Pół- 
rola, Zamieszani w głośoą aferę ero­
tyczną. t

( r )  Zawody hokejowe,,Czarni"— 
„Korona1. Zawody hokejowe między 
drużynami „Czarni" —  Radomsko i 
reprezentacją Gide], ze względów 
technicznych zostały odwołane nato­
miast w niedziele 19 b. m. o godzi­
nie 1 7  30 odbędą się na lodowisku 
w parku miejskim -awody rewanżowe 
1 eliminacyjne między „C :a rn ym i“ —  
i „K oroną". t

§(r) Errata. W notatce p. n, „W e  
sol. towarzystw o" zamieszczonej w 
kronice, wkradła się pewna nieści­
słość, mianowicie zabawa nie odby­
wała się w mieszkaniu p. Antoniny 
Cztchowskiej, lecz w jej domu u 
jednego z lokatorów, co niniejazem 
prost'iiemv. t.

Rutynow any k o r e p e t y t o r  u d z i e l a  l ek-  
c y j  w  z a k r e s i e  8 klas g i m n az j a l ny c h.  

S p e c j a l n o ś ć :  m a t e m a t y k a  1 ł a c i n a .  W i a ­
d o m o ś ć  w  Re da ic c j i  „ K u r j e r a “ . lub  M 
R y ka l s ki ,  R y n e k  27. R a d o m s k o .

Z  K R A J U
Zemsta za wyśmiana oświadczyny

( — ) W teatrzyku ;M ig n on “ w y ­
stępował Stefan Maih.au, pseudouim 
Ordęga. Pod koniec ubiegłego rokn 
Ordęga zauważyć, Ze przed teatrem 
wyczekuje stale jakaś młoda kobieta. 
Zainteresowany tern przeprowadził 
badanie woźuycb, którzy wyjawił mu, 
że  kobieta ta dopytuje s ię ’ o niego i 
j e j  nocne wizyty związane są zj jego  
osobą. Po pewuym czasie, kobieta 
dostała się za kulisy teatru i tu 0 - 
świadczyła aktorowi, Ze' go kocha. 
Została wyśmiaLa. Przyszła kolej na

listy, nadsyłane do mieszkania aktora, 
nagabywania na ulicy, najścia w do­
mu.

Pew nego dnia, kiedy Ordęga jechał 
tramwajem, podbiegła do niego jeg o  
prześladowczyni i oblała go kwasem 
aiarczauyin. Wskutek oparzenia Ordę­
ga postradał jedno oko. Kobietę 
aresztowane. Okazało się że jest to 
18-letnia Jadwiga Poletyłlo córka 
urzędnika,

Wczoraj Peletyłło stanęła przed 
sądem okręgowym. Do winy przyzna­
ła jsię, twierdzą*c, Ze działała pod 
wpływem zamroczenia alkoholem i 
nie miała zamiaru Ordęgi pozbawiać 
wzroku, tylko chciała go oszpecić.
Na sprawę przybył Ordęga z czarną 
przepaską na lewem oku. W  jego  
imieniu adw. Kucharski wniósł po­
wództwo o 6,900 zł. Poąieważ pod- 
sądna jest nieletuia, odpowiedzial­
ność materjalną za je j  czyn poniosą 
rodzice.

Rozprawę odroczono ze względu na 
wniosek obrońcy o powołacie lekarzy 
psychjatrów, którzy mają zbadać 
oskarżoną.

Podwójne żtrie woźnego
„Wszech filmu"

( — ) Nieszczególną opinją cieszył 
się woźny biura kinematograficznego 
„W szechfiłm “ przy ulicy Zielonej 6, 
23 letni Mieczysław Dynarowski. 
Właściciel biura p. Samuel Grafman 
niejednokrotnie zwracał uwagę na to, 
źe Dynarowski żyje znacznie ponad 
stan swojej skromnej pensyjki.

Zresztą życie młodego woźnego 
składało się z s«mych dysproporcyj, 
Na siużbie był flegmatyczny, senny, 
niemrawy. Zato poza służbą —  nad

miarę rozganionj i rezolutny. Na­
tychmiast po ukończeniu zajęcia za­
mieniał skromny kubrak woźnego na 
wytworny ubiór spacerowy Prow a­
dził życie na szeroką skalę, spotyka­
no go w towarzystwie pięknych ko ­
biet, ale zato nikt nie wiedział, gdzie 
mieszka i mówiono nawet, źe  nie 
mieszka nigdzie.

Wbrew zwyczajowi powierzono raz 
tylko jeden Dynnowskiem u “ sprawę 
pieniężną. Ten, jakgdyby tylko ua 
to czekał. Zainkasował 2 tys. zł. i 
w ięcej nie powrócił. Szukają go. 
Dotychczae wiadomo tylko, że miesz­
kał kątem na nl. Żelaznej 23, g

Jak można mieszkać
w cudzem mieszkaniu?

(— ) Do urzędu śledczego w W ar­
szawie wpłynęło szereg skarg na 0 - 
sznsta, którego sposób „działania" 
był dość tajemniczy. Do różnych 
firm przychodził dobrze prezentujący 
się mężczyzna i podając się za leka­
rza, adwokata albo inżyniera kazał 
odsyłać [różne towary do domu. Po 
przyjęciu towaru w mieszkaniu pod 
wskazanym adresem, polecał przysłać 
nazajutrz po pieniądze.

Kiedy na drugi dzień zgłaszał się 
inkasent, w mieszkań u nie .zastawał 
klijenta. Co więcej, dowiadywał się, 
że w mieszkaniu nikt o podobnem 
nazwisku nigdy nie mieszkał.

Tajemniczy oszust nabrał w ten 
sposób różne sklepy i za każdym ra ­
zem podawał inny adres.

Onegduj do składu suk en i kortów 
n. f. Kraft przy ul. Marszałkowskiej 
154 przyszedł ten sam oszust, w y­
brał materjały na 3 garnitury i po

porozumieniu się z kierownikiem, 
kazał przysłać sobie materjał na No­
wy Swiat59, gdzie jak mówił, miesz­
ka jako sublokator. O oznaczonej 
godzinie do jednego z mieszkań do­
mu przy ul. Nowy Świat 59 przy­
szedł chłopiec z firmy Kraft* przy­
niósł zamówiony materjał 1 oddał go 
klijentowi, który prosił, by chłopiec 
zgłosił się nazajutrz po pieniądze. 
Kiedy przyszedł inkasent, oświadczo­
no mu, że inż. Michałowski tutaj nie 
mieszka, ani nigdy nie mieszkał

W wyniku dochodzenia okazało się, 
że właściciele mieszkania nie byli z 
oszustem w żadnej zmowie. W jaki 
tedy sposób rzekomj inżynier zna 
lazł się w ich mieszkaniu i przyjął 
tam przysłany mu z firmy towar?

Rzecz była presta; w mieszkaniu 
tem był jeden pokój do wynajęcia. 
Oszust przyszedł pertraktując o w y­
najęcie pokoju, obejrzał go, zdecy­
dował, że mu się podoba i zgodził 
się na cenę. Wreszcie podał swoje 
nazwisko „inż. Michałowski" i oświa­
dczył, źe przyjdzie za godzinę wraz 
z żoną. W  międzyczasie poszedł 
do sklepu, kazał sobie przysłać ma- 
terjał pod tym właśnie adresem, po 
wrócił i powiedział gospodyni, że za­
czeka na żonę, która zaraz nadej­
dzie. Otwarto mu pokój i poproszo­
no poczekać. Tymczasem zadzwonił 
chłopiec z paczką ze sklepu, zapytał 
o inat M., którego mu natychmiast 
wskazano. Rzekomy inżynier odebrał 
paczkę, a po kilku minutach uświa 
dczył właściciele mieszkania, że na 
chwilę wychodzi. Poszedł i więcej 
nie wrócił.

Urząd śledczy poszukuje pom ysło­
wego oszusta. g

KĄCIK RADJOWY.
W a r s z a w a ,  n i e d z i e l a  19 l u t e g o  

10 00 N a b o ż e ń s t w o
12 15 P o r a n e k  s y m f o n  z F i l h a r m o n j i  

W a r s z .
14.20 K o n c e r t
16.00 P r o g r a m  d la  m ł o d z i e ż y .
16 20 P ł y t y  g r a m o f o n o w e
17.00 L e k c j e
17.30 M u z y k a
18.C5 M u z y k a  l ek ka  z ka wi ar ni  
19.95 B i e ż ą c e  w i a d o m o ś c i  r o l n i c z e  
2 o  30 W i a d o m o ś c i  s p o r t o w e .
21.20 R e c i t a l  f o r t e p i a n o w y ,  — C. Z e c c h i  
'22.30 M u z y k a  t a n e c z n a  z r e s t a u r a c j i

P o n i e d z i a ł e k  19 l u i e g o
12.10 P ł y t y  g r a m o f o n o w e .
15.35 S k r z y n k a  p o c z t o w a  
15.40 O d c z y t
15 50 P ły t y  g r a m o f o n o w e
17 00 K o n c e r t
17.05 K o m u n i k a t  h y d r o g r a f i c z n y
18.00 Mu z yk a  t a n ec zn a .
19.30 „ N a  w i d n o k r ę g u 11
19.45 P r a s o w y  dz iennik  r a d j o w y  
20.CO T i a n s m i s j a
21.5 1 S k r z y n k a  p o c z t o w a
23.00 M u z y k a  t a n e c z n a  z dane.

" "  ~  ■ 3 5
N i m e j s z e m  z a w i a d a m i a m  S z  P an i e ,  ż e  z d n i e m  1 ł u dr go  b r.,

3 ^  s p r o w a d z i ł e m  d o  s w e g o  z akładu,  n a j l e p s z e j  k o n s t r u k c j i  ś w i a l t  we]  
s ł a w y  a pa ra t  d o  t r w a ł e j  o n d u l a c j i  Pań,  t r m y  „ N A N I " .

V  Aparat  „  N A K . * '  zapewnia  bezpieczeństwo ^
f y  i t rw a ło ś ć  ondulacj i .
•J,  Z a k ł a d  m ó j  z a o p a t r z o n y  j es t  w e  w s z ys t k i *  n o w o c z e s n e  a p a -  ' f Z

r aty e l e k t r y c z n e .  „N A M " z a d a w e l n i a  n a j w y b r e d n i e j s z ą  k l ie nt e l ę .  ;ię5
jjf Manicure— Nowozaangażowana pierwszorzędna siła ,.Han-

ze Lwowa. R°b> M a n i c u r e  p o  - e n a c h  p r z y s t ę p n y c h  K jj
JK Salon  Fryzjersk i Damafco-Mlęski j ;
'£ N. Nowicki. , 4*
}JJ (12 - 8 )  Częstochowa, Aleja Wolności 3 | 5  •$£

MĄŻ ZA MILJONY
POWIEŚĆ.
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— Dlaczego?
—  Chora jest i nawet dość 

niebezpiecznie.
—  Lepiej by było, żeby to 

ona umarła! — zawołała Gabri.
— Tak ci zależy na jej 

śmierci? —  zapytał Lucenay 
śmiejąc się jakimś śmiechem 
śmiechem nienaturalnym.

—  Z takiegoż powodu mam 
troszczyć się o jej życie? Czyż 
nie ona nas dzieli? nie ona 
przeszkodą? Czy sądzisz, że 
nie cierpię strasznie nad moją 
pozycją?

— Jaką pozycją9 —  zapytał 
hrabia.

Gabrjela zamiast odpowie­
dzieć, mówiła dalej tonem na­
miętnym.

—  Kocham cię. mój drogi, 
i dziś dopiero czuję, że tylko 
ciebie jednego tak pokochałam. 
Dawne szaleństwa moje i ka­
prysy znikły na zawsze! Prze­
szłość już n.e istnieje... Serce

moje, zakosztowawszy miłości 
stało się poważnem i oddalam 
ci je  całkowicie! Jesteśmy 
zwiazani wezłeni niemzerwal-a. ^
nym... Ja należę do ciebie, ty 
do mnie... Posiadam wrszystkie 
twe tajemnice, jestem więc dla 
ciebie czemś więcej niż żoną, 
która nie zna twego życia i 
któraby niewątpliwie pogardzi­
ła tobą, gdyby cię znała jak 
ja  znam Tymczasem ja  za­
miast pogardzać, kocham cię* 
Czuję się związaną z to^ą w ę­
złem wspólnictwa... Kocham 
cię mimo wszystkiego co uczy­
niłeś... będę cię kochała choć­
byś nie wiem co uczynił! I ty 
mnie pyiasz dlaczego pragnę 
śmierci hrabiny? Tak, pragnę 
jej gorąco, tak, jak ty prag 
niesz śmierci Magdaleny Gal- 
lier!

Hrabia słuchał płów Gabrjeli 
ze zdumieniem i niepokojem... 
Przeczuwał, że pod temi sło­
wami gorącemi ukrywa się 
groźba. Dlaczego mówiła mu

ona o tajem ^cach przeszłości, 
jeśli nie miała zamiaiu skorzy­
stać z nich, by rozciągnąć nad 
nim swe panowanie? Jakkol­
wiek upadł nisko, me mógł 
myśleć bez wstydu i oburzenia 
narzuconem mu przez Magda­
lenę małżeństwa z tą istotą, 
a dopóki Magdalena żyła mu­
siał jej być posłusznym.

— Mozę i masz rację —  od­
parł —  ale hrabina żyje.

— Ach! — zawołała, łamiąc 
ręce — ty nie kochasz mn:e 
już!,., nie kochałeś nigdy!

—  W ięc  dla przekonania, że 
cię kocham, mam popełnić 
zbrodnie?

— A  czy cofnąłeś się przed 
zbrodnią dla uwmlnienia się od 
kobiety i dziecka, będących 
przeszkodą na twej drodze? 
Hrabina de Lucenay zawadza 
m i.. dlaczego miałbyś się 
cofnąć?

—  Ach! milcz' milcz! — za- 
w e łt ł Juljusz ze zgrozą i gnie­
wem.

Mam milczec i ^cierpieć da­
lej —  odparła Gabri gw ałtow ­
nie. —  Znasz moje miłość dla 
ciebie i nakazujesz mi milcze­

nie, gdy tymczasem ja  błagam, 
ponieważ ty się mnie nie * lę­
kasz! Gdyby Magdalena Gallier, 
która cię nienawidzi, domagała 
się od ciebie śmierci hrabiny, 
spełniłbyś je j żądanie bo je j 
się lękasz.

— Gdyby ośmieliłaby sic żą­
dać odemnie zbrodni, zabiłbym
j% !

— A  więc to ty ją  zabiłeś?— 
zaw ołała Gabri, patrzac bystro 
w oczy hrabiego.

— Ałboż ona nie żyje? — 
zapytał hrabia.

— Nie udawaj, że nie.wiesz, 
iż padła ofiarą wypadku i że 
życie jej1 jest zagrożone.

—  Opowiadano mi o tem; 
ale dlaczego z wypadku lego 
wyprowadzasz wniosek, że to 
la zastawiłem na nią jakąś 
pułapkę? Nonsensem jest obwi­
niać mnie, gdy ja  od tygolnia 
nie byłem w Paryżu!

—  Być może, że się mylę,.. 
a jednak ty nienawidzisz Ma­
gdaleny

—  Zapewne, ze nie noszę 
je j w inem sercu, ale nie bę­
dę godził na je j życie.

d. c. n.
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^ Biuro Dzienników i Ogłoszeń
* =  „R EN O M A ” =

w ł. M arj a fi Żuknwski
Częstochowa, Aleja 21, tel. 446

P R Z Y J M U J E :  O g ł o s z e n i a  do  w s z y s t k i c h  p i s m  k r a j o w y c h  i z a g r a n i c z n y c h ,
F O L E C A :  D z i e n n i k i  i c z a s o p i s m a  k r a j o w e  i z a g r a n i c z n e
S P R Z E D A J E :  W y r o b y  t y t o n i o w e  p a p i e r o s y ,  o r a z  z na c z k i  s t e m p l o w e ,  p o c z - J f c  

.■.we,  w e k s l e  i t. p. (47) 2
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Kur jer
Rozrywkowy

Rozwiązanie szarady l i  2
„Ignacy Paderewski”

Italja
Genewa
Norwid
Aida
Cytra

Paganini
Artysta
Dobroć
Euterpe
Rossini
E legia
W ersal
Sonata
Karłowicz
Improwizacja

1 - r af n yc h  r o z w i ą z a ń  s z a r a d y  nr  2 
n a d e s ł a ł o  o s ó b  51, z k t ó r y c h  n a g r o d y  
w p o s t ac i  k s ią żek ,  w  d r o d z e  l o s o w a n i a ,  
u z y s k a ł y  n a s t ę p u j ą c e .  1) Jan Z a w a d z ­
ki ,  2)  S t e ta n  W r o ń s k i  i i)  Janina S e -  
c o m s k a .

Łam igłówka M  3
Ułożył Bolesław Paluszek

Ułożyć 19 wyraców 6-cio literowych 
według podanego poniżej znaczenia. 
Miejsca oznaczone krzyżykami czyta­
ne parami z góry w dół dadzą zna­
ną sentencję karnawałową.

n 0 X X 0 0

o 0 X X 0 o

o o X X 41 n

o 0 X X o <1

11 0 X X 1 0

o n X X 41 <*»

11 X X (4

0 0 X X 0 o

n 0 X X o (1

M 0 X X n 44

O u X X (1 1 4

o 0 X X 0 (4

o o X X o o

u 0 X X (1 o

0 0 X X 41 44

0 o \ X o 0

o 0 X X o o

(1 tj X X 0 (4

0 0 X \ 0 0

Znaczenie wyrazów: 1) Ptaki zimu­
jące w 3 przyp., 2) Szeroka wstęga, 
3) Imię męskie, 4) Odwzajemnienie, 
5 )  Towarzysz, 6) Ucho, kółko. 7) 
Przyrząd chirurgiczny, 8) Sten nie­
istnienia, 9) Szkliwo, 10) Wzór, skoń­
czenie dobry w liczbie mnogiej. 11) 
Chałat, 121 Przestrzeń (ziemi), 13) 
Państwo w Europie, 14) Wiersz o 
smutnym nastroju, 15) Miejscowość 
lecznicza dla umysłowo chorych, 
16) Rozporządzenie władzy, 17) Um­
knął, inaczej, 18) Ptak, 19) Sprzęt 
malarski.

Za trafne rozw iązanie  p o w jż s z e g o  
R edakcja  „K  u r j  e r a“  w yznacza 
trzy nagrody  książkowe, k tóre  zosta ­
ną rozdane drogą  losow ania .

Ogłaszajcie się
„Kurjerze Radrm szczaiiskim "

Z e  ś w ia t a .  
„Teatr cudów"

Nowa rozrywka Amerykanów

(X )  Amerykanie wymyślili nowy r o ­
dzaj rozrywki. Jest to tak zwany 
„teatr cu d ó w " ,  który —  zdaniem  ich 
—  ma w najbliższej przyszłości w y ­
rugować wsżelkie inne ro«rywki

Ogromne powodzeniu, jakiem się 
od paru miesięcy cieszą owe 
„teatry" dowodzi, że„głód wrażenia" 
nie był zaspakajany w miastach 
Stanów oraz nasuwa przypuszczenie 
iż moda ta zawędruje i do Europy.

Na czem polega ta nowa rozrywka? 
Jeden z dziennikarzy angielskich tak 
opisuje swój pobyt w teatrze cudów 
w Chicago.

Sala przypomina zwykłą widownię 
kinematograficzną. Zamiast .edne- 
go  ekianu są trzy Fotele są wygod­
ne, głębokie i obszerne Rozpoczy­
na się seans. Rozlega się głośny 
warkot motoru. Fotele zlekka zaczy- 
ją drżeć i r y t m i c z n i e  
pochylać się ku przodowi, to znów w 
tył. W twarze widzów dmie silny 
wicher.

Na ogromnych ekranach z sz yb- 
kością przelatują jakieś nieznane, 
nigdy niewidziane pejzaże. Widz 
zaczyna odbierać wrażenie, iż znajdu­
je się w samolocie. Niektórych przy­
prawia to nawet o zawrót głowy.

Dia spotęgowania złudzenia sufit 
jest zasłonięiy błękitnemi kotarami 
na których przewalają się, rzucane 
przez reflektory, odbicia jakby p ęd zą ­
cych obłoków

To wszystko daje wrażeń więcej 
aniżeli podróż aeroplanem.

Szybko następujące po sobie zmia­
ny nastrojów i wzruszeń są tak 
wielkie, że poprostu zapiera oddech 
w piersi, a przy tem wszystkiem, w 
chwili ocknięncia, wie się o tem, że 
siedzi się w fotelu w teatralnej s. .li 
i jakąś ulgę sprowadza ta świado 
mość, kiedy zdaje się, że już, już 
wraz ze swym fotelem leci się w 
jakieś bezdenne przepaści.

Nigdy jeszcze  nie było bardziej 
porywającej „rozrywki", nigdy „głód 
wrażenia* nie był zaspokojony tak 
obficie.

W ten sposób „teatr cudów* aran 
żuje podróże międzyplanetarne, pod ­
róż Piccarda do stritosfery, zwie­
dzanie głębin morskich, a wszystko 
to daje niezwykłe em ocje  i wraże­
nia. c

Perły  angielskie.
(\) Jak donoszą z Rzymu, k iero­

wnicy prac przy odkopywaniu świą­
tyni Yenus Gen«trix mają nadzieję 
odnalezienia wśród szczątków świątyni 
napierśnika, ozdobionego perłami an- 
gielskiemi, który Juljnsz Cezar złożył 
w darze tej bogini w 48 r. przed 
nar. Jez. Chr., uznawszy ją za pra- 
matkę swego rodu.

Jest rzeczą mało znaną, jak w y so ­
ko ceniono w starożytności perły, 
pochodzące z wysp in g l j i .  Jak twier­
dzi. Swetoujusz, najście na krainę 
Brytów przez legjony Juljusza C e ­
zara wywołane było w znacznęj mie­
rze przez chęć zdobycia pereł znaj­
dywanych na ich wyspach.

Tacyt, Origenes i czcigodny Redo, 
zakonnik i historyk angielski (675 —  
735) jednomyślnie wychwalają pię. 
aność i wysoką wartość tych pereł.

Do tysięcznego roku ery naszej 
perły angielskie cenione były najwy 
żej po perłacn indyjskich i perskich.

Zwłaszcza prowincja Walji półno­
cnej i Cumberlandu z 1778r. s tw ier­
dza, że pewna osoba, która używała 
włościan tamtejszych do połowy muszl. 
perłowych, zdobyła tyle pięknych 
pereł, że jubilerzy londyńscy zapła­
cili je j  za nie przeszło 600 funtów 
szterlingów.

Najpiękniejsze perły dobywane były 
przeważnie z mięczaków wód słodkich, 
drobniejsze zaś z muszli naniesionych 
do ujścia rzek przez fale morskie.

Dzisiaj po perłach angielskich po­
zostało tylko wspomnienie. t

Humor i Satyra
PRZEZORNY AUTOMOB1LISTA

Policjant zatrzymuje po wypadku 
auto na skrzyżowaniu ulic.

—  Czy pan wie, że numer' na tab­
liczce rejestrowej z przodu pańskie­
go kuta nie odpowiada numerowi z 
tyłu?

—  Tak. Numer z tyłu jest nume­
rem uutł mego j adwokata. To zao­
szczędza kosztów korespondencji.

MA SZCZESCIE

Dr. K. zosrał wezwany w nocy do- 
chorego. Podch odz i  do łóżka i o b ­
rzuca pacjenta kryfycznem spój- 
rżeniem fachowca:

—  Moja pani, wezwany zostałem 
zbyt późno. Mąż już umarł. Widzi 
pani —  ma już sine ręce.

Panie doktorze, pan nie wie za­
pewne, że mój mąż jest z zawodu 
farbiarzem.

—  No, to ma szczęście —  odpo­
wiada dr. K. —  gdyby nie to, ze jest 
farbiarzem, byłby już ^umrzykiem.

NIEPOROZUMIENIE

—  Pański wuj jest ciężko chory. 
Musi się pan przygotować na wszy­
stko...

—  Na wszystko nie ponieważ są 
jeszcze inni spadkobiercy.

„PAN DOMU”
—  Kto właściwie rządzi u pana 

w domu?
— Moja żona rządzi tylko dziećmi, 

gospodarstwem, służącą, wydatkami, 
psem, kotem i kanarkiem. A co  do 
złotych rybek, to mam zupełnie 
wolną rękę. c

Biuro „W A W E L "  p os i a d a  n a j w i ę k s z y  
w y b ó r  r e a l n o ś c i ,  n a j k o r z y s t n i e j  p o ­

ś r e d n i c z y  pr z y  k u p n i e  i s p r z e d a ż y .  — 
Z g ł o s z e n i a  p r z y j m u j e ,  o r a z  i n f o r m a c j i  
u d z i e l a  b e z p ł a t n i e :  Biuro  „ W A W E L “
K r a k ó w ,  G r o d z k a  60, tel .  108— 60

( 0 - 3 ) ___________________________________

z y t e l n i a  „ N O W O Ś C I ” I l - e a  A l e j a  40 
I - s z e  p i ę t r o  f r o n t  w - y p o ż y c z a  b e z  

kauc j i  o st at ni e  n o w o ś c i  d o b y  d z i s i e j s z e j

Do  s p r z e d a n i a  d o m  z p l a c e m  f r o n t o ­
w y m  n a  d w i e  u l i ce ,  p r z y  t o r z e  k o ­

l e j o w y m  w  C z ę s t o c h o w i e .  W i a d o m o ś ć  
w  A d m i n i s t r a c j i  „ K u r j e r a “

DO sprzedania o f i c y n a  p a r t e r o w a  n o w a  
z p l a c e m ,  o g r o d e m  i z i e m i ą  o r n ą  

ł ą c z n e j  p r z e s t r z e n i  o k o ł o  3 m ó r g .  C z ę ­
s t o c h o w a  B l i ż s 7a w i a d o m o ś ć :  u l i ca  W i l ­
s o n a  Ns 34, w  m i e s z k a n i a  „Ni 16.

Fo r t e p i a n  k o n c e r ' o w y ,  krót ki ,  o r z e c h o ­
wy,  w i e d e ń s k i e j  f i r m y  „ K r e m e r r a 11 

w  s t a n i e  B a r d z o  d o b r y m ,  o k a z y j n i e  do  
s p r z e d a n i a .  W i a d o m o ś ć  w  f i r mi e  „ D ż e m -  
p e r “ III A l e j a  49. ( 2 - 2 )

Pianino k o n c e r t o w e  w  b a r d z o  d o b r y m  
s ta nie  do  s p r z e d a n i a  w  R a d o m s k u .  

W i a d o m o ś ć  w  R e d a k c j i  „ K u r j e r a  R a ­
d o  m s z e  zań s k ' e g o “_________ __________________

Zg u b i o n o  l e g i t y m a c j e  P. U. P. P. na 
i m i ę  Z y g m u n t a  S t r o j e c k i e g o

U W A G A !

Nowoczesna wytwórnia papiernicza
E X P R E S “

I
Cz ęs t  o r h o  wa 

p o s i a d a  siale

ul ica 16)K a te d ra l na  Nr 3 | => ( d a w n i e j  S t r a ż a c k a

a s l ł » d z i e :  w i e l k i  w y b ó r  z e s z y t ó w  s z k o l n y c h ,  w s z e l k i e g o
r o d z a j u  p a p i e r  o r a z  m a t e r i a ł y  p i s e m n e  

S p r z e d a ż  w y ł ą c z n i e  h u r t o w a  
M i— i  I r~ K O N K U R E N C Y J N E !

( 6 0 - 4 1 ) I

N o w o  o t w o r z o n y  
Zakład krawiecki ubiorów męsk.i okryć damskich

ILudwika Bartnika
C z ę s t o c h o w a ,  ul.  Dąbrowskiego nr 8. 

W y k o n u j e  z a m ó w i e n i a  t a mo ,  s z y b k o  i s o l i d n i e .  —  N a j ­
ś w i e ż s z y  k r ó j .  — ' " N a j n o w s z e  ż u r n a l e .  —  O b f i t a  k o l e k c j a  

m a t e r j a l ó w  b i e l s k i c h .

( 0

J e ś l i  c h c e s z :  
z a s i ę g n ą ć  p o r a d y  p r a w n e j ,  n a p i s a ć  p o d a n i e ,  skat gę ,  a p e l a c j ę ,  rekurs ,  by 
s z y b k o  i p o m y ś l n i e  z o s t a ł y  z a ł a t w i o n e ,  s p o r z ą d z i ć  f o r m a l n a  u m o w ę  kupna,  
s p r z e d a ż y  lub  d z i e r ż a w y ,  w y g r a ć  p r o c e s ,  o d r o c z y ć  t e r m i n  w y p ł a t y  d ł u ­
g ó w  d o  lat 3. w  m i  śl r o z p o r z ą d z e n i a  P r e z y d e n t a  R P. z dn ia  23 s i e r p n i a  
1932 r., ś c i ą g n ą ć  p i e n i ą d z e  z w e k s l a — u da j  się  z c a ł y m  z a u f a n i e m  d o  n aj ­
s t a r s z e g o  c i e s z ą c e g o  się z a u f a n i e m  w  R a d o m s k u  biura:

„POMOC PRAWNA11
Kadomsko, fóg ulicy Częstochowskiej

i Żeromskiego Nr 9 (w podwórzu)
a p r z e k o n a s z  się,  ż e  to,  c o  z o s t a n i e  n a p i s a n e  l ub  t e ż  p r z e p r o w a d z o n e  
p r z e z  Biuro  o d n i e s i e  p o ż ą d a n y  sk utek i b ę d z i e  Ci ę  k o 9 z t o w a ł o  b a r d z o  tanio.

N o w o  o t w o r z o n y  
Zakład krawiecki ubiorów męsk.i okryć damskich

Ludwika Bartnika
C z ę s t o c h o w a ,  fiJL Dąbrowskiego nr 8.

W y k o n u j e  z a m ó w i e n i a  tanio,  s z y b k o  i s o l i d n i e .  —  N a j ­
ś w i e ż s z y  k r ó j .  —  N a j n o w s z e  ż u r n a l e .  —  O b f i t a  k o l e k c j a  

m a t e r j a l ó w  b i e l s k i c h .

____________________________________   O)

Za Spółkę Wydawniczą: S ta n is ła w  S ta n gen berg .  R - d » k t n r ; Z K ierzk ow sK i.

Druk. ,,Udziałowa" w Częstochowie, ul. Panny Marji 41.

■ m a m m m m m M m m B H B m m m in m m m n m m m m n m a a m m B m B m B a im B n n n B B m B a m w M m M M a m n i

Ż ą d a jc ie  u ka żd eg o  s p rz e d a w c y  ty lko
KURJER RAOOMSZCZAlilSKI z bezpłatnym dodatkiem pnwiesciowym


